Posłuchajcie opowiadania
„Rozważania w ZOO” I. Salach
Rodzinka Krzysia poszła do ZOO, mama bilety w kasie kupiła. Tata powiedział będzie wesoło, nawet pogoda stosowna była. Krzyś wkrótce skończyć ma cztery lata i mnóstwo pytań zadaje wciąż. Chciałby już wiedzieć tyle co tata. - Dlaczego taki długi jest wąż? W pierwszej zagrodzie Wielbłąd garbaty. "Po co mu garby?"-znów pyta Krzyś. Wyższy od Konia, no i włochaty, lecz po co garby, nie wie do dziś. Dalej Krzyś Konia w paski wypatrzył. "O popatrz tato, tam w paski Koń." "To tam, to Zebra, żyje w Afryce"- tato z uśmiechem powiedział doń. A przecież "zebra" jest na ulicy, usiąść miał na niej, czy po niej iść…? Krzyś już w tym ZOO nic nie rozumie, gdy właśnie spadł mu na głowę liść. To Małpy drzewem tak kołysały, że spadał właśnie ostatni liść. Choć one w klatkach też się huśtały, właśnie zjadając bananów kiść. "Te Małpy w klatkach są i dlaczego, Lwy, Tygrysy też i Lamparty?" "Bo niebezpieczne są-dlatego. Te wielkie Koty, to nie są żarty." A Hieny mu psy przypominały, szczerzyły zęby, tarzały się i zamiast szczekać to chichotały. Krzysiowi to bardzo podoba się. Paw już nie w klatce - "jak kolorowy!" Rozpostarł ogon, a tęcza w nim, przyprawić mogła o zawrót głowy. O jego piórach Krzyś będzie śnił. Mama z tatą wciąż mu tłumaczą, dlaczego klatki i po co liny. Chociaż do końca nie rozumieją, czemu zwierzęta tak żyć powinny. A zwierząt w ZOO tam jest bez liku, o wiele więcej niż w tym wierszyku. Może za rok, Safari odwiedzą, tam już zwierzęta w klatkach nie siedzą.
· Odpowiedzcie na pytanie –Jakie zwierzęta możemy spotkać w ZOO?, spróbujcie wymienić ich bardzo dużo.
· A teraz posłuchajcie wiersza 
W ZOO   
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Słoń
Słoń ma trąbę, słoń ma kły,                                                        
ale wcale nie jest zły.                                  
To łagodne, miłe zwierzę
– idź do zoo, to uwierzysz.
 
Żyrafa
Długą szyję ma żyrafa,
wysoka jest jak szafa.
Na palce się nie wspina,
gdy liście z drzewa wcina.
 
Lew
Złota grzywa lśni w słońcu,
to król zwierząt jest w końcu.
Głośno ryczy, ale...
nie boję się go wcale.
 
Hipopotam
Małe oczy, małe uszy,
z wody wcale się nie ruszy.
Lecz nie drażnij tego zwierza,
bo do szarży zaraz zmierza.
 
Pantera
Na arenę wkroczy teraz
cętkowana pantera. 
Na drzewo się wspina, na płotek.
O! To bardzo groźny kotek.
 
Kangur
Zakupów nie robi,
ale torbę trzyma,
a w tej torbie śpi
kangurza dziecina.
 
Małpy
Różnie bywa z małpami,
popisują się figlami.
Skaczą z drzewa na drzewo,
lubię małpki na pewno.
 
Krokodyl
Krokodyl w Nilu mieszka,
zna go Bambo, nasz koleżka.
Ja mu wcale nie zazdroszczę,
że krokodyla nie goszczę.
 
Nosorożec
Nosorożec szczyci się rogiem,
ja tego zrobić nie mogę.
To zwierzę srogie i dzikie,
uciekam od niego z krzykiem.
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· Z tego wiersza dowiedzieliście się jakie cechy mają poszczególne zwierzęta.
· Czego dowiedzieliśmy się o żyrafie, a czego o słoniu?
· Spróbujcie nauczyć się chociaż jednej zwrotki wiersza. 
 Zapraszam was do zabawy
„ Krótki spacer po dżungli”- zabawa pantomimiczna 
Rodzic: Dotarliśmy do Afryki. Czas ruszać w drogę, przedzieramy się przez dżunglę / ruchy rękoma na boki/.
 R:Musimy być bardzo cicho by nie spłoszyć zwierząt, a także by nie usłyszał nas drapieżnik /idziemy na palcach/. 
R:Kogoś słyszę… O! Jaka miła małpka /pokazanie ilustracji; dzieci naśladują ruchy rodzica: drapią się po głowie, plecach; skaczą na jednej nodze, obunóż/. 
R: Dość zabawy – małpka jest bardzo głodna, musimy jej pomóc w zrywaniu bananów z drzewa 
/naśladowanie zrywania bananów z drzewa/. 
